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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

We Lwowie 
czenia do domu 
a dostawą do domu 

Nn prowincji z prze 
ayłkj, pocztową . 

Z agranicą.....................

Ceny p re n u m e ra ty  i
bez dorę-

mies. zł. 2 '—, kwart, 
mieś. zł.2'40, kwart

G■-
V -

mies. zł.2'40, kwart. 7 ‘- 
mies. zł. 5 '—, kwart. 15'-

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! C E N A
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p . NUMERU

Listy należy frankować. — Reklamacje 4 A
otwarte wolne od opiaty. 10 gr.| Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m flbnatr. cm . s z e r j  w zw ykłych o g to M ie łech  
g r .  U , w n z d e a ł u m  i w nekro logach  g r .  M, w t r o s lc t -------
tuar, dzieł g o ip o d a rc ry . paski w tekScla g r .  Mt pod  i 
kiem na pierwsza] s tron ie  z ł. 1 —, T abelaryczne o M  pw 
ie j. Za jedno s łow o w drobnych o g ł o t  ta lach  g r .  U ,  
i sprzeda* słow o g r .  n ,  m atrym on ia lna , k o re sp o n d tn sie

e r .  ILp ryw a tn e  s ło w o  g r .  t t ,  d la  p o  s zw  k u ją c y c h
Z zastrze len iem  m iejsc zs p rc . Zagraniczne o 53 n re . dm ie).

Brukselska wizyta.
i .

B rukselskiej wizycie polskiego MU 
n is tra  Spraw  Zagranicznych, p. Józefa 
Becka, tow arzyszy  w ielkie zaintereso* 
w anie calcgo niem al św iata, tem  bar* 
dziej, że poraź p ierw szy  p rzy iazń  poU 
sko*belgijska, dzięki tej wizycie, zna> 
lazła tak  d o b itn y  w yraz. Szereg najwa^. 
niejszycb o rganów  prasy  w szystk ich  
k ra jó w  ko rzysta  ze sposobności, by 
om ów ić cele tej w izy ty  i p rzy  tej spo* 
sobności także i m etody  p o lity k i zagra 
nicznej Polski.

W izy to m  dyp lom atycznym  towarzy* 
szą n ieodm iennie stare frazesy  o wę* 
złach przy jaźni, zbieżności in teresów , 
w spółpracy pokojow ej i zacieśnieniu 
stosunków . Ż yw a treść n ie zaw sze od* 
pow iada tym  oficjalnym  zapewnie* 
n iom  a już napraw dę w y ją tk o w o  się 
zdarza, b y  pok ry w ała  się z niem i tak , 
ja k  to  m ożem y stw ierdzić z okazji wt* 
zyty m inistra Becka w Brukseli.

W ym iana  w izy t pom iędzy  szefam i 
rządów  bądź szefam i u rzędów  spraw  
zagranicznych stała się najcenniejszym  
instrum entem  p o łity k i m iędzynarodo* 
wej, uzupełniającym  całą robo tę  dyp lo  
m atyczną. B ezpośrednie k o n ta k ty  i m o 
żliwość n ieskrępow anej w ym iany  zdań 
p rzyczyn ia  się dalekfo częściej, do  real* 
nego załatw ien ia istn iejących zagad* 
nień, aniżeli m nóstw o pism, no t, me* 
m orandów . P rzyczynia  się także  do 
znalezienia w spólnego  p u n k tu  widzę* 
nia dw óch państw  na pew ne interesu* 
jące d la  nich sytuacje lu b  w ydarzen ia  
na  szerszym  terenie m iędzynarodo* 
wym. K ierow nik  p o lity k i zagranicznej 
Polski, zgodnie z cechującym  go rea* 
lizmem i energją, uznaje celowość bez* 
pośrednich  zetknięć i niezależnie od  u* 
czestniczenia w zjazdach genew skich, 
odw iedza z pew ną regularnością stoli* 
ce obcych państw . W y ja z d  do  Belgji 
zaliczyć należy do  tych  w izyt pana  mi* 
nistra Becka, w to k u  k tó ry ch  było  naj 
więcej spraw  ko n k re tn y ch  d o  «mó* 
Wienia i załatw ienia.

Przyjaźń polsko*belgijśkla m a mo* 
cne podstaw y  historyczne. O ddzielone 
od siebie granicam i różnych  państw , 
były przecież Polska i F land ria  w sta* 
łym  kon takcie  ku ltu ra lnym . W  Polsce 
działają i tw orzą  m istrzow ie flandryj* 
scy; do  F landrji po naukę i sz tukę jeż 
dżą nasi artyści. D ość jest zapoznać 
się ze skarbam i sztuki, rozsianemu p o  
naszych kościo łach i pałacach, aby 
przekonać  się, jak  żyw a by ła  u  nas re* 
cepcja w ielkiej sz tuk i flandryjskiiej i 
jak  przem ożny wpływi w yw arła  ona 
na ksz tałtow anie  się naszej k u ltu ry  
duchow ej.

Polskę i Belgję łączy n ie ty lko  podo* 
bieństw o dziejów  i pokrew ieństw o  ku l 
tu ralne, n ie ty lko  rzeczyw isty  obopól* 
ny sen tym ent społeczeństw , ale rów* 
nież h istoryczne b ra te rs tw o  b ron i, za* 
dzierżgnięte na polach  walk) obu  naro* 
dów  o w olność. Pam iętam y w szyscy 
ro lę niem al rozstrzygającą, jak ą  w wal 
kach Belgów  o osw obodzen ie  odegra* 
ło  pow stan ie  polskie 1830 r. W e  wdzię 
cznej pom ięci naszego N a ro d u  tkw i 
p ięk n a  trad y c ja  szlachetnej pom ocy 
jakiej naród  belgijski udzielił w  stule* 
ciu n iew oli naszym  em igrantom  poli* 
tycznym  i naszym  bo jo w n ik o m  o wol* 
ność. W  ro k u  1831 po  kapitu lac ji W a r  
sza w y i p rzem arszu naszych w ojsk  po  
w stańczych na zachód zarów no Fran* 
cja ja k  i Belgia udzieliły  n ie ty lko  pra* 
w a azylu, ale i szczerej gościnności na* 
szym  bo jow nikom , z k tó ry ch  tysiącom  
dano  m ożność upraw iania zaw odu 
T o  sam o pow tórzy ło  się w  ro k u  1863 
k ied y  w  stolicy Belgji pow sta ły  silne

W Abisynii wojna toczy sio dalej.
W arszaw a. 10. 3. PA T . podaje  ko* 

m un ika t o po łożeniu  na fron tach  Abi* 
synji 'w dn iu  9 m arca:

Pogłoskom  o tem, jak o b y  działania 
wojenne zaw ieszono ze s trony  wło* 
skiej, u rzędow o zaprzeczono.

N a  froncie pó łnocnym  urzędow y ko 
m unikat w łoski no tu je  w yłącznie dzia* 
lania w ojsk  łączności i in ten d en tu ry  
dla przyszłej akcji w ojennej.

Ź ró d ła  angielskie podają , że opera* 
cje w łoskie w Tem bienie i na północy  
od rzel.fi Takazze trwiają i m ają w dal* 
szym  ciągu na celu oczyszczenie Tem* 
bien, a także iż wojsika w łoskie posu* 
wają się pow oli n a p rz ó d  od Amba* 
A ladzi na po łudn ie  w k ie ru n k u  jezio* 
ra A sziangi. A gencja R eutera stwier* 
dza, że pogłosk i o zajęciu K w orom  
przez W łochów  są n iepraw dziw e. We* 
dług w iadom ości z D essje, w o jsk a  w ło 
skie znajdu ją  się n a  po łudn ie  od Am* 
ba*Aladzi we wsi znajdującej się w  
odległości 50 kim . n a  pó łnoc o d  Kwo* 
ram. W o jsk a  ab isyńskie  zajęły now e 
pozycje na  płaszczyźnie leżącej na  po* 
ludnie od A m ba*A ladzi i zatrzym ały  
dalszy ruch nap rzó d  w o jsk  w łoskich. 
N a  pozycjach tych A bisyńczycy  żarnie 
rzają u trzym ać się aż do okresu  de* 
szczów i uniem ożliw ić kom unikację  
W łochom  z tyłam i arm ji. A bisyńczy* 
cy, jak  donosi R euter, zam ierzają w zno 
wić próbę ofensyw y, tw ierdząc, ie  po 
mimo po rażk i pod  M akalle, są w sta* 
nie zm ierzyć się z w ojskam i włoskie* 
mi. Ź ród ła  angielskie i francuskie  do* 
noszą, że w edług w iadom ości z Addis*

A beb y  rozpoczęta w końcu  ub. tygod* 
nia b itw a na froncie północnym  w je* 
go części zachodniej, trw a  w całej 
pełni.

O operacjach lotniczych w łoskich 
źródła angielskie donoszą, że sam oloty 
w łoskie bom bardow ały  dziś k ilka  miej 
scowości w prow incji Si dam o, — je* 
den  z sam olotów  podążał w k ie ru n k u  
lin j.i kolejow ej D żibuti*A ddis*A beba, 
lecz nie doleciał do kolei ii zaw róoił 
na po łudnie , — wreszcie 12 sam olotów  
w łoskich bom bardow ało  okolice  Kwo* 
ram, gdzie ofiarą bom b pad ło  kilku* 
nastu  włościan.

STRATY WŁOSKIE.
R zym . 10. 3. (P A T .) M arszałek Ba* 

dogi i o telegrafuje: s tra ty  nasze w cza* 
sie drugiej b itw y  na obszarach Tem* 
bion oraz b itw y  w prow incji Scira są 
następujące: 19*tu oficerów  zabitych 
67 rannych, 236 żo łn ierzy  w łoskich za* 
b itych, 831 rannych, 22 zaginionych 
bez wieści. W  k o rp u sie  w ojsk  erytrej* 
skich 36 zabitych, 149 rannych  i 13 za 
g in ionych. S traty  nieprzyjaciela wy* 
noszą zgórą 15.000 zabitych i rannych.

Presie? (zeskilw Wiedniu
W iedeń. 10. 3. (PAT.) Przybyły dziś.

lan o  do W ied n ia  prem jer czcchosłow a 
cki ł lo d ż a  złożył o godz. ll*ej ofi* 
cjalną w izytę kanclerzow i Schuschnig* 
gowi. P rzy  tej sposobności odb y ł z 
nim  konferencję.

O gólny  ton  p rasy  austriackiej w 
s to sunku  do H od ży  jest naogół k u rtu a  
zyjnie ciepły. Z nam ienne jest akcento* 
wanie, że po lity k a  austrjacka  opiera 
się na pro toku łach  rzym skich, a wszei* 
kie dalsze um ow y polityczne należy 
uważać jako  nadbudów ki.

L A W IN A
Londyn.

ZASYPAŁA 25 LUDZI.
10 marca. (  P. A . T .) Ze 

Szinagar, stolicy K aszm iru, donoszą- 
N a wycieczkę narciarską, złożoną z 
k ilku  oficerów  brytyjsklich w zachód* 
niej części Kaszm iru spad ła  w  ub. ty* 
g odn iu  law ina, k tó ra  pogrzebała 
w szystk ich  uczestników  wycieczki. 
P odobny  w ypadek  w ydarzył się w 
d n iu  w czorajszym  w tej samej okolicy, 
koło  wsi T itw al, law ina zasypała  25 
ludzi. D otychczas w y d o b y to  18 tru* 
pów .

Próoa ograniczenia zbrojeń
na morzu.

Londyn. 10. 3. (PAT.) W  przyszłym  
tygodn iu  nastąp i w L ondynie podpisa* 
nie now ego tra k ta tu  m orskiego trzech

Japonia formule front
anty sowiecki.

Tokio. 10. 3. (P A T .) P rem jer H iro ta  
po zakończeniu  posiedzenia now ego 
gab inetu  udzielił prasie w yw iadu , w 
k tó ry m  ośw iadczył, że rząd, arm ja i 
m arynarka  będą działały w spólnie, a* 
żeby w yprow adzić  n a ró d  z obecnego 
kryzysu .

„Niczi*Nicz,i“ pisze, że głów nem i 
punk tam i po lityk i rządu  H iro ty  bę*

dzie: w zm ocnić pozycję M an d żu k o  na  
terenie m iędzynarodow ym , dopirowia* 
dzić do zdem ilitaryzow ania s tre fy  na  
granicy sow ieckiej, utworzyć front an* 
tykomunistyczny z Chinami, uniknąć 
wyścigu zbrojeń  m orskich przez dwu* 
stronne rozm ow y ze Stanam i Zjedino* 
czonemi i W . B rytanją.

Wydanie sadom 9-ciu posłów.
Białogród. 10. 3. (P A T .) K om isja 

nietykaLności poselskiej w Skupczynie 
uchw aliła wczoraj w iększością 1'2 gło* 
sów  przeciw ko 3 w/niosek m inistra 
spraw  wewn. w ydan ia  sądom  9 posłów  
z g rupy  Jew ticza, oskarżonych  o udział 
’W| zam achu n a  prem j. S to jadinow icza.

Białogród. 10. 3. (P A T .) Pierw sze re 
zu lta ty  śledztw a w spraw ie zam achu na 
prem jera S tojadinow icza w ykazują , iż 
A rnautow icz, po nocy spędzonej na pi* 
jaństw ie, uzbro ił się w  rew olw er, o* 
trzym any  od deputow anego D raghiscia 
S toidenovica i pojechał na posiedzenie 
parlam entu , na k tórem  d o k o n a ł żarna*

chu. Poniew aż A rnau tow icz w idziany 
był poprzedn iego  w ieczora w towa* 
rzystw ie depu tow anych  g rupy  Jewti* 
cza, policja zaczęła ich poszukiw ać, o* 
kazało się jednak, iż opuścili oni Biało* 
gród. Trzej z pośród  nich, a mianowi* 
cic D raghiscia Stidenovic, M iIovanivic 
i N anov ic  zostali aresztow ani w  czasie 
po d ró ży  pociągiem , W szyscy byli u* 
zbro jen i w rew olw ery. W  czasie rewi* 
zij, dokonanej w m ieszkaniu  $tidenovi* 
ca w y k ry to  kilkanaście rew olw erów  B. 
prem jer Jewticz p o d d an y  badan iu , od* 
rzucił z oburzeniem  w szystkie insy* 
nuacje, dotyczące zam achu.

ośrodk i polskiej m yśli- niepodległo* 
ściowej. To też nie jest rzeczą przypad  
ku, że gdy w roku  1914 Józef P iłsudski 
pow ołał m łodzież do  czynu zbrojnego, 
z Belgji do Legjonów  p rzy b y ła  tak  po 
kaźna ilość patry jo tycznej m łodzieży 
polskiej.

Po w ielkiej w ojnie s to sunk i polsko* 
belgijsk ie ukszta łtow ały  się na  całkiem  
realnych i k o nk re tnych  podstaw ach. 
Jedną z najw ażniejszych przesłanek

by ł żyw y k o n tak t gospodarczy, bar* 
dzo w ydatne  zainteresow anie kap ita łu  
belgijskiego dla życia gospodarczego 
Polski i bardzo  znaczny udzia ł tego 
kap ita łu  w naszych przedsiębior* 
stw ach. O ba przytem  państw a już z ra 
cji swego geograficznego położenia 
m usiały mieć w ielkie w zajem ne zainte* 
resow anie dla swej po lityk i zagranicz* 
nej, d la sw ych analogicznych tro sk  i 
k łopotów . A .

m ocarstw : W . B rytanji, St. Zjednoczo* 
nych i Francji. W szystk ie  szczegóły 
tego tra k ta tu  zostały  już defin ityw nie 
uzgodnione i obecnie p rzy stąp io n o  
do  opracow ania tekstu . T ra k ta t prze* 
w idyw ać ma coroczną w ym ianę infor* 
macyj co do w zajem nych zam iarów  
budow y  oraz określać postanow ienia  
następujące:

1) maklsymalna w yporność  pancerni* 
ków  ma być ograniczona do  35.000 
ton, a k a liber dział do  14 cali.

2) m aksym alna w yporność  lotni* 
skow ców  ma być określona na  22,000 
ton, a ka liber dział na  6,1 cali, 3) krą* 
żow niki i kon trto rpedow ce mają tw.o* 
rzyć jedną w spólną kategorję jako  lek* 
kie s ta tk i i ulec ogran iczeniu  d o  ma*, 
ksim um  8000 z kalibrem  dział 6,1 cali;
4) ładzie  podw odne mają ulec ograni* 
czeniu do m aksim um  2000 ton . a kali* 
ber dział 5,1 cali.

T rak ta t w ejdzie w życie dop iero  z 
początkiem  przyszłego rok u , t. zn. gdy  
tra k ta ty  w aszyngtoński i lo n d y ń sk i 
w ygasną. D o obecnego tra k ta tu  zosta* 
ną rów nież w łączone pew ne zastrzeże* 
nia, n. p. W . B ry tan ja  poczyni zastrze* 
żenie, że p o d p is  jej uzależn iony  jest 
od  identycznego p ak tu  m iędzy W . 
B ry tan ją , a N iem cam i, A m ery k a  zaś 
poczyni zastrzeżenia, że podp is  jej tył* 
ko  w ów czas nab iera  w artości, o ile 
rów nież Japon ja  zgodzi się n a  ogranii* 
czenie kalib ru  dzia ł n a  pancern ikach  
do 14 cali.

Katastrofa samochodowa.
Inowrocław. 10. 3. (P A T .) N a szosie 

Pszczelno—Inow rocław  pod  M arkow i* 
cami w ydarzyła się k a tastro fa  samo* 
chodow a, k tó re j uległ kupiec Parczew* 
ski z żoną i dw ojgiem  dzieci, wracają* 
cy z pog rzebu  ze Strzelna. Sam ochód 
p ro w ad zo n y  przez — ja k  tw ierdzą 
św iadkow ie — nietrzeźw ego szofera 
L ittd rena  — w p ad ł na drzw i, w sku tek  
czego w szyscy pasażerow ie odnieśli 
pow ażne ran y  z w yjątk iem  szofera, 
k tó ry  w yszedł z k a tas tro fy  cało. Litt* 
d ren  został aresztow any.
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Wiadomości bieżące.
W t o r e K10

marca 1936

40 Męczenników 
Jutro: K onstantyna W. 
Wschód stonca 6'02 
Zachód  „ i 7' 31

Prz@mómiii& P. Praiydanta Rzpilłei 
w dniu 1 1  b. ni.

IE A T K  WIELKI.
W torek  godz. 20 Bal w Savoyu".
Środa godz. 20 ,,Bal w  Savoyu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek  godz. 20 „Trafika pani genera­

łowej".
Środa godz. 20 „Trafika pani generało­

wej".

KINOTEATRY.
A POLLO: ,,Baron cygański" operetka J. 

Straussa.
C H IM E R A : „Człowiek, który rozbił

bank".
C O L O SSEU M : ,,Człowiek dwóch świa­

tów", rewja „Rusz się panna".
K O P E R N IK : „Ostatnie dni Pompei".
M A R Y S IE Ń K A : „Ziemia obiecana".
MlU Z A : „Jaśnie pan szofer".
P A ŁA C E: „Dawid Copperfield" Freddie 

Bartholomew, M aurcen 0 ‘Sullivan, Madge 
Ew.ns, Barrymore.

P A N :  „Anna Karenina".
PA X: „Seąuoia" i dodatek muzyczny.
R A J : „Niedokończona symfonja" z Mars 

tą Eggert,
STYLO W Y: „Metropolitan" i rewja.
ŚW IT: „Niedokończona symfonja" z

M artą  Eggcrt.
T O N : „Bengali" z G ary  Cooper.
U C IE C H A : „Za krzywdę brata" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś we wtorek, 
dnia 10 b. m. o godz. 8-mcj „Bal w Sa- 
voyu“ operetka P A braham a W głównych 
rolach B. Halmirska. N. Wileńska. K. Dem­
bowski, St. Jaśkiewicz, Wi. Więckowski:. 
L. Pietraszkiewicz Reż. Tatarkiewicz De:;. 
Otto Rex. K;er. muzyczny J Mund.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o 8 w. ko- 
medja Bus*Feketego „Trafika Pani Generałom 
wej“ , która po sukcesach na scenach zagra* 
nicznych i polskich, zbiera zasłużone laury 
i we Lwowie.

— VIII. Koncert Filharmonji Lwow­
skiej został na skutek choroby R. 
Totcnberga. przełożony na dzień 13 b. m. 
O d b ęd zk  się w sali Towarzystwa Muzycz­
nego Dyryguje Ignacy N cum ark  Program 
przewiduje dzieła: Beethovena (koncert 
skrzypcowy.) Mozarta (Serenada), K. Szy­
manowskiego (chanson polonaise), de Fal* 
la i Paganiniego. Pozatcm. dla uczczenia 
siedemdziesięciolecia kompozytora II Sym­
fonia j Sibeliusa.

— N ow e premjery w Teatrach miej­
skich. Data wystawienia arcydzieła 
Słowackiego .Ksiądz Marek", zostanie u- 
stalona w najbliższych dniach. W  każdym 
razie prcmjera odbędzie się w ciągu na­
stępnego tygodnia.

Próby sensacyjnej sztuki .Korespondent 
Wasz donosi" w polnym toku. G łówną re* 
lę kreować będzie T. Białoszczyński.

— W ieczór tańców plastycznych. Dnia 
16-go marca br. o godzinie 7.50 odbę* 
dzie się v> sali Teatru Rozmaitości — W ie­
czór tańców plastycznych, szkoły Beli 
Katzowej z zupełnie nowym programem. - - 
Wieczór ten, swoim interesującym progra­
mem wzbudził w sferach artystycznych d u ­
że zainteresowanie.

Przedsprzedaż biletów: w firmie Scy*
farth, Akademicka 6, — D ochód  na rzecz 
Miejskiego Komitetu Opieki Pozaszkolnej 
we Lwowie.

KOMUNIKATY.

| iego roczne, pierw sze po śmierci 
j W ielkiego M arszalka Im ieniny, obcho 

dzić będzie cała Polska w  pow adze i 
skupien iu . N ie  odbędą się żadne spe* 
cjałne uroczystości i akadem je.

U w aga całego społeczeństw a skon* 
centrow ana będzie na przem ów ieniu  

! Pana P rezydenta  R zeczypospolitej 
| Ignacego M ościckiego, k tó re  nadane 

będzie przez radjo na w szystkie roz* 
głośnie.

W szystk ie  organizacje społeczne, 
zrzeszenia, szkoły, ogół m łodzieży i 
najszersze sfery  społeczeństw a przygo 
tow ują się już obecnie, aby  w ysłuchać 
przem ów ienia P ana P rezyden ta  przez 
rad jo . W  m iastach, m iasteczkach, a na 
w et odległych wsiach p rzystąp iono  do 

i m ontow ania  rad io o d b io rn ik ó w , aby 
‘ p rzy  głośnikach zgrom adzić jak najw/ie 
( ccj słuchaczy.

Minister W . i .  § 0 , P . Śwfeiosławsiu
we h m w iŁ

— Biuro O byw. Komitetu Pomocy Zi­
mowej. Z  dniem 7 bm. Biuro Obywatel. 
Komitetu Pomocy Zimowej dla Bezdom­
nych — znajdujące się dotychczas przy ul. 
B ourlarda 2, przeniesione zostało do Wydz. 
VII Zarządu Miejskiego II. p.. tel. 223-11.

— Karpackie Tuw. Narciarzy urządza ilu 
strowany przeźroczami odczyt dr. Z. Kle­
mensiewicza p. t.: „Wrażenia z O limpiady 
zimowej w Garmisch - Partenkirchen" — 
Odczyt ten odbędzie się w czwartek, dnia 
12 b. m. o godz. 20-tej w lokalu własnym 
Towarzystw a przy ul. Senatorskiej 6. Go* 
ście mile widziani.

— N ow y szef sztabu D ow . Okr Korp. X  
Szefem Sztabu D O K. X. w Przemyślu 
mianowany został pułkownik dypl. R om b 
szesvski, k tóry objął już urzędowanie.

— Polskie Tow. Politechniczne zawiada­
mia, że w e .ś ro d ę  11 bim. io godz. 18.30 
odbyjzjie się w sali Towarzystwa przy  ul- 
Zimiorowńcza 9 odczyt inż. dr. W ito lda 
A ulicha pt. „Z problemów  inżynierj.i spo ­
łecznej".

— Powszechne wykłady. W ykład  dr.
A leksandra Kosiby pt. „Człowiek, fauna
i flora podbiegunow a" -odbędzie się we 
środę 11 bm. o godz. 19-cj w  Collegium 
Majoimum (wejście od ul. Kiośoiuszki 9). 
O brazy  świetlne. W stęp  50 gr. Dla mło* 
dzieży 20 gr.

— Zarząd Srow. Polskiej młodz. im. Ta­
deusza Kościuszki we Lwowie komunikuje, 
żc w dn-iu 8 bm. została zorganizowana 
dla młodzieży D rużyna harcersko-s porto* 
wa „Kościuszko". W  każdą niedzielę i 
święta odbywać się będą o godz. 11 przed 
południem zebrania, połączone z wykłada­
mi sportowemi, zaś popo łud n iu  zabawy to* 
warzyskie. W pisy  do D rużyny  sportowej 
przyjmuje codziennie sekretarjat Zarządu 
Tow. im. Kościuszki od godz. 7—9 wiecz. 
•w now ym  lokalu p rzy  ul. Piekarskiej 13.

D ziś rano pociągiem  w arszaw skim  
przyby ł do Lwowa m inister W . R. i 
O. F. dr. W ojciech Św iętosław ski. 
P rzybycia pana m inistra oczekiw ali na 
dw orcu przedstaw iciele w ładz z woje* 
w odą p. Beliną*P,rażmowskim, rekto* 
rzy w szystkich w yższych uczelni, Ilu* 
ra to r okręgu szkolnego G adom ski, 
przedstaw iciele Tow . N aukow ego  i w. 
in. w ybitnych  uczonych i profesorów .

W  godzinach połudn iow ych  pan

m inister Św iętosław ski od b y ł wizyta*
! cję Politechniki i U n iw ersy te tu  J. K„
; oraz gim nazjum  X. przy  ul. W ałow ej 
! i g im nazjum  IV . p rzy  ul. U jejskiego.
! D z iś w ieczorem  pan M in ister w ygłosi, 
j odczyt na posiedzeniu  T ow arzystw a 

N aukow ego  na tem at po lityk i kultu* 
ralnej i ośw iatow ej w M ałopolsce. Od* 
czyt będzie tra n sm ito w a n y . przez Pol* 
skie R adjo  o godz. 17.15.

liiliip ils i imiuraędników |
m M m m A  \

Z  Kl&ibu Inteligencji Republi­
k a ń s k o - Dem okratycznej.

W  dniu 2 bm. odbyło  się walne zebra­
nie członków K lubu Inteligencji Rcpubl. 
Demokratycznej pod  przewodnictwem pre­
zesa prof. K. Stefki. Bo przyjęciu sprawo* 
zdania Z arządu  z dotychczasowej działal­
ności dokonano  nowych w yborów  do 
w ładz K lubu W y bran o  ponownie preze­
sem prof. Kamila Stefkę, a wiceprezesem 
również ponownie p. Wita Sukmirskicgo. 
Do Zarządu wybrani zostali pp. dr. Ro* 
man Epler (skarbnik), K onrad  Kowalew­
ski, dr. A dam  Lewicki (sekretarz), dr. T a ­
deusz Polak, dr. Zdzisław Stankiewicz,, 
prof. Stanisław Zakrzewski.

Następnie w obszernej,  obfitej w intcrc* 
suiacc momenty na tle sytuacji aKtualncj 
dyskusji omówiono program działalności, 
oparty  na nowej deklaracji programowej. 
Deklaracja ta. zachowując naogól niezmie­
niony zrąb ideowy z jakim Klub w swej 
pierwotnej,  powstałej w r.‘ 1927 organiza­
cji rozpoczął swą działalność, zakreśla so* 
bic inko naczelne zad an :c w nowych wa­
runkach realizację zasad nowej Konsty tu­
cji przez czynną pracę społeczeństwa, a 
przedewszystkiem sfer inteligenci;.

D; klaracja stanowi równocześnie wyraz 
inicjatywy' lwowskich Kół inteligencji, jak 
o teni mówi kilkadziesiąt złozonycn pod 
dcklaracią podpisów  wybitnych osobisto* 
ści. Dzięki nawiązaniu przez Klub bliskich 
stosunków wsnófpracy z nowopowstałym 
wę Lwowie Klubem towarzysko-społccz- 
nym ..Ognisko", Klub Inteligencji zyskał 
możność stałego użytkowania pięknego !o* 
kału , O s n :skn“ przy ul. Sykstuskici 42, 
L p„ ’ gdzie odtąd będą się odbywać ze- 
brnn :a członków Klubu.

Warszawa. 10 III. (Tel. wl.) W  Warsza­
wie rozpoczęły się obrady  ogólnopolskie* 
go zjazdu delegatów Stowarzyszenia urzę­
dników  państwowych. Bo uroczystem o- 
twarciu zjazdu i wyborach prezydjum o* 
b rady  zagaił prezes zarzą. gł. SLfB. p. Sty- 
piński, podkreślając konieczność u trzyma­
nia niezawisłości ruchu zawodowego oraz 
pełnego zaufania pracowników do swych 
organizacyj zawodowych.

Po wyborze na przewodniczącego ziazdu 
p. Stoszko (Białystok) rozpoczęły się o* 
b rady  wstępne, oraz sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu głównego organizacji , za­
kończone dyskusją ogólną,

W  dyskusji wskazywano na konieczność 
zacieśnienia współpracy zw. zawodowych 
pracow ników  umysłowych z ruchem zawo* 
dowym pracowników fizycznych.

P onadto  omawiane były  sprawy n ad­
miernego obciążenia urzędników  wskutek 

j podatku  specjalnego od uposażeń, sprawy 
j emerytalne, oraz oddłużeniowe. Dzisiejsze 
: obrady  zjazdu zakończone zostały wybio- 
I rem dwóch komisyj z jazdowych: budżeto* 

w.o-gospodarczcj i organizacyjno-zawodo* 
wej, które po opracowaniu najistotniej* 
szych postulatów urzędniczych, przedłożą 
odpowiednie rezolucje dzisiejszemu plenar 
nemu posiedzeniu zjazdu.

KRONIKA MIEJSKA.
Przyjazd wicemin gen. Głuchowskiego. 

Dziś rano przybył do Lwowa wiceminister 
spraw wojskowych gen. Głuchowski.

Agencja pocztowa w Zawadce. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów donosi: Z  dniem 22-go 
bm. uruchamia się w miejscowości Z a­
wadce k. Turki n. Str. pow. Turka agencję 
pocztowo „ komunikacyjną pn. Zawadka 
pod  Turką. Działu telefoniczno - telegra­
ficznego na razie nie uruchomiono,

W yrok  n.a rabusiów. W  procesie o na* 
pad rabunkow y na Salę Mucller na p o d ­
stawie w erdyktu  przysięgłych skazano Mau 
rycego Striksa na 7 lat więzienia bez u- 
względnienia amnestji. a Izaka Abrahama 
M oldera na 4 lata z umorzeniem jednej 
trzeciej kary na mocy amnestji. Świadka 
Danutę Wilczyńską, która próbowała wy* 
kazać alibi Striksa na wniosek prokuratora  
aresztowano.

Przed wyrokiem w procesie o nadużycia. 
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
przeciw b. dyr. Gończakowskiemu zezna­
wał św. Bruch, b. strażnik rejonowy M. Z. 
Cz. M.. k tóry  stwierdził, że z polecenia 
osk Gończakowskicgo nigdy w godzinach 
służbowych nie wysyłał ludzi na cmentarz 
na grób jego żony. Dziś w szóstym dniu 
m oresu  przybyli znów  do sądu znawcy 
księgowości dr. W agner i Schrattcr dla zło 
żenią dodatkowych wyjaśnień. Celem o d ­
nalezienia kwitów na dostarczone przez 
dostawców miotły, osk. Iwańczuk w towa* 
rzystwie woźnego udał się z polecenia są­
du do M. Z. Cz, M., wobec czego prze­
wodniczący zarządził dłuższą przerwę. Zam 
kniędie postępowania dow odowego nastąpi 
p raw dopodobnie  dziś.

Giełda z  dnia 10 mm*
LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Sytuacja w dalszym ciągu niezmieniona. 
D olar  około zł. 5.27.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgia 89.55, Berlin 113.45, Ko­

penhaga 117.15, H olandia  360.95, Londyn 
26.24, N . Jo rk  tel. 2.26 i jedna czwarta, 
Oslo 131.80, Paryż 35.01, Praga 21.96, 
Sztokholm 135.40, Szwajcflrja 173.30. Pa­
piery państwowe: 5 prc. konwers. 60.75,
4 prc. p o i .  doi, 51.75, 7 prc. poż. stabdliz. 
62.13 Akcje; Bank Polski 93.75, Lilpop 9. 
D o lar  w obrotach prywatnych 5.26 i pół.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A.
Na Giełdzie obro ty  w  pszenicy, życie, 

jęczmieniu, kukurudzy, mące i otrębach. 
C en y  u trzym ują się na dotychczasowym 
poziomie. Tendencja  utrzymana, usposo* 
bienie spokojne.

W ieści z  prow incji.
Pomoc dla bezrobotnych w Rzeszowie.

1 W  bieżącym tygodniu  odbywa się w  Rzc- 
| szowic szeroka akcja zbiórkowa na rzecz 
; pomocy bezrobotnym Rolę kwestarzy ob; 
i jęli przedstawiciele w ładz i społeczeństwa 
; ze starosta p. Pangliszem j prezydentem 

miasta p. Niemderskim na czele.
Z życia społecznego i P. W. w R zeszo­

wie. W  sali rady miejskiej odbyła  się p o ­
wiatowa odpraw a prezesów i komendan* 
tów Związku Strzeleckiego pod przewo­
dnictwem dr. Kijasa przy udziale 80 osób.

O dby ło  się tu walne zebranie Kola Zwią 
zku Inwalidów w Strzyżowie z udziałem 
ok. 150 członków, w  obecności delegata 
okr. zarz. Zw. Inwalidów posła Ostafieja. 
Zebrani wyrazili zaufanie prezesowi za­
rządu gł. Wagnerowi.

Z życia organizacyjnego w Tłumaczu. 
Na walnem zebraniu Związku rezerwistów 
w Tłumaczu w ybrano  zarząd, którego pre­
zesem został A ntoni M oszom , sekr. Fr. 
Burczyński, komendantem Filip Wolański.

Komisja oświaty pozaszkolnej zorganizo­
wała dw udniow y kurs bibliotekarski dla 24 
przyszłych bibliotekarzy wiejskich w pow. 
tlumadkim. Otwarcia kursu dokona ł wice? 

, starosta Jeżowski w obecnośai delegata 
j zarz. gł. TSL Sedlaczka, p. H ryculaka i 
■ dyr Bułko wski ego.

Komitet polskich stowarzyszeń w H oro- 
i dence. Z  inicjatywy zarządów stowarzy­

szeń TSL., Związku Strzeleckiego oraz 
Zw. Of. Rcz. odbyło  się zebranie delega* 
tów  wszystkich stowarzyszeń i organizacyj 
polskich w Horodencc, na którcm om ó­
wiono sprawę utworzenia komitetu pol­
skich stowarzyszeń i organizacyj. Uchwa* 
łono również regulamin komitetu. W  skład 
prezydjum powołani zostali notarjusz St. 
Zielonka, jako przewodniczący, kier. sta­
rostwa grodzk St. Pazgan i notarjusz St. 
Butkiewicz jako wiceprzewodn..  oraz p,p. 
W. Śnieżko i St. Gąsiorck.

Program radiowy.
Środa, 11 marca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik  po łu ­
dniowy. 12.15: Pogadanka,. 12.30; Płyty, 

j 13.30: Koncert życzeń. 15.15: Giełda. 15.30 
i Orkiestra salonowa. 16: A udycja  dla dzie­

ci. 16.20: Koncert. 16 45: Rozmowa muzy­
ka ze słuchaczem radja. 17: „Dyskutujmy" 
17.20: Audycja  muzyczna. 18: „Książka i 
wiedza . 18.10: Recital śpiewaczy. 18 30: 
Odczyt. 18.45: Orkiestra smyczkowa. 19: 
Odczyt. 19.20: Koncert reklamowy. 19-35: 
Wdad. sport. 19.50: Reportaż aktualny.
20: Reportaż muz. C. Nahlik. 20.45: Dzień 
nik wieczorny. 21: A udycja  chopinowska. 
21.40: Pogadanka gospodarcza. 21.50: Au* 
dycja w 75 rocznicę śmierci T, Szewczenki. 
22.20: M uzyka salonowa.

Zb io ro w a  audycja w  dniu Imienin 
Gen. Inspektora Sil zbrojnych 

1 7  marca 19 3 6 .
Polskie Radjo uczci dzień imienin gene­

ralnego inspektora sił zbrojnych, gen. dy ­
wizji Edwarda Rydza*Smig!cgo specjalną 
audycją zbiorową. W  dniu 17 marca mię­
dzy  godz 19 a 19.50 wszystkie rozgłośnie 
polskie złoża Wodziowli kolejno życzenia. 
Rozpocznie Warszawa, Następnie z pod 
stóp Wawelu, ze starożytnego Krakowa 
skąd ruszyli w bój o Polskę w poranek 
sierpniowy 1914 roku Legioniści, prześlą 
przez eter swe proste żołnierskie życzenia.

Rozgłośnia śląska w  Katowicach nada 
życzenia, szarej,, twardej w boju piechoty
polskiej; T oruń  złoży życzenia „ludu 'ogni­
stego" — artylerii; Wilno — wierne i tak 
żołnierza miłujące przekaże życzenia k o r ­
pusu kawalerii;  dosto jny Poznań — za* 
szumi śmigłem samolotów, śląc życzenia 
lotników; Lwów — „semper fidclis" prze­
każe uczuoia dzielnych saperów i groźnej 
broni pancernej. Wreszcie dymiąca kom i­
nami Łódź nada  drogą podobłoczną ży­
czenia miłych „druciarzy" — skrzętnych 
wojsk łączności.

Także i K O P  złoży przez radjo swe ży*
czcnia zc stanic kresowych.

Z  G dyni zabrzmią trąbki sygnałowe na­
szej marynarki wojennej.  I znów W arsza­
wa nada pewnego rodzaju zakończenie tej 
okolicznościowej audycji.  N iezawodnie ca­
ła Polska przy głośnikach i słuchawkach 
zgromadzi się w dniu  17 marca w godzi* 
nach wieczornych, by wysłuchać tci wią­
zanki żvczeń. jakie napłyną ze wszystkich 
stron dla jednego z najwierniejszych Zoł- 
n :erzy Komendanta, dzierżącego w mocnej 
dłoni naczelną władzę nad polskiera woj­
skiem na lądzie — na morzu — i w po* 
wietrzu.

ZJAZD O D D ŁU ŻEN IO W Y  WE  
LW OW IE.

W  sali R ad y  Pow iatow ej p o d  prze* 
w odnictw em  kier. w ojew . B iura dla 
sp raw  finansów,o*roinyqh p. St. Siedle* 
ckiego od b y ł się zjazd przew odniczą* 
cych i sek re tarzy  pow iatow ych  urzę* 
dów  rozjem czych a delegatów  w ojew . 
lw ow skiego. N a  zjazd p rzy b y ł delegat 
C entr. b iu ra  do sp raw  finansowoarol* 
nych p. W odzinow skii.

W Y D A LA N IE POLAKOW .
Mor. Ostrawa. 10 3 (P A T .) Obli* 

czono, że w ciągu 4*ch dni od  2 do 6 
m arca br., w ydalo n o  ze Śląska nad  Ol* 
zą i M oraw  34 rodz iny  polskie, łącznie 
86 osób. W szyscy  w ydalen i zamieszki* 
wali na obszarze obecnej Czechoslowa* 
cji jeszcze za czasów  przedw ojennych .

REKORD LOTNICZY.
Londyn. 10. 3. (P A T .) L o tn ik  Rose, 

k tó ry  we w torek  w yleciał z K apstad tu , 
w ylądow ał dziś o godz. 11 w  Croy* 
don, b ijąc w  ten  sposób  o praw ie 6 
godzin, pop rzedn i rekiord p rzelo tu  
K apstad t — L ondyn, u stan o w io n y  
przez Lew ellyna.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T. S. L,
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Ogólna debata budżetowa w Senacie.
W arszaw a. 10 marca. (P. A. T .) W  

dn iu  wczorajszym Senat przystąpił
do rozpawywa:i:o psehminarza budże* 
to w c§i.> ora:. xstawy skarbowej na rok 
1950 5/. Pierwszy dzień ob rad  poświę­
cono debacie szczegółowej. O bradom  
przysłuchiwali się członkowie rządu 
z premjerem Kośeiaikowsjldm na czele.

N a  'wstępu spraw ozdaw ca general- 
:: >■ sen. Kozłowski wniósł o przyjęcie 
projektu  ustawy skarbowej wraz z bu* 
dże tem prz-- szły rok  budże tow y w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm, a 
nadto popraw kę do art. 6 ustawy skar 
bowej, uchwaloną przez komisję, oraz 
rezolucję tej komisji.

W  dyskusji pierwszy przemówił sen. 
Michałowicz, poruszając m. in. w dłuż 
wy/ii Vv y t . o o acit sprawę zaotirzen i 
ekscesów na wyższych uczelniach, 
oraz sprawę n iepokojących ruchów 
v, środ ludności rolnej, zaznaczając, że 
pwm ądze na to  płyną ze źródeł męi- 
nych, a przedewszystkiem obcych. 
Mów cJl zaznaczy!, Że państw o nie m o­
że tuieiowae pi oby wymierzania sa­
memu sobie sprawiedliwości i zwraca 
się do rządu, aby wytężył wszystkie 

suły celem zdławienia anarchji i p rzy ­
wrócenia jedności w narodzie.

ben. Galica uważa, że organizacją 
administracji ogólnej jest pilnym na- 
kazein. Personel administracyjny jest 
obow iązkow y i ofiarny, ale na prze­
szkodzie jego pracy stoją niezliczone 
paragrafy. M ówca opow iada się za 
decentralizacją i usuwaniem  niepo­
trzebnych  utrudnień.

Senator Domaszewicz obszernie 
■omówił zagadnienie obronności 
państwa. Mówca wskazał na bezprzy­
kładne tempo zbrojeń, w szczególno­
ści u naszych sąsiadów. Zdan iem  mów 
cy, zaopatrzenie naszej armji p o J  
względem technicznym i materjało- 
wym przedstawia się zbyt skromnie. 
To zagadnienie musi być wzięte pod 
uwagę, zwłaszcza wobec opinji, w yra ­
żonej p rze : M inistra  Spraw W o js k o ­
wych, że jeszcze w bieżącym okresie 
budżetow ym  musimy znaleźć n adzw y­
czajne środki na zaspokojenie potrzeb 
woiska.

Mrowca rorw aża dalej naszą sytuację 
gospodarczą z p u nk tu  widzenia obron 
ności i docnodzi do w niosku, że p ro ­
cesy wiązania mas ludności z p ań ­
stwem odbyw ają  się zbyt powoli. N a ­
sze trudności gospodarcze sięgają do 
podstaw  ustro ju  gospodarczego. D o 
wałki o odbudow ę gospodarczą winna 
powstać potężna organizacja, oparta  o 
jasna, ideę społeczną.

Sen. Domaszewicz rozważał dalej 
zagadnienie normalizacji s tosunków  
pt-.sko-ukraińskich, st\ ierdzając, że 
ludność polska na Kresach nie może 
nie b y ć  nacjonalistyczna. C hodzi jed­
nak o to, aby nacjonalizm ten nie sta­
wa! w poprzek państwowej racji stanu. 
Musimy dążyć — oświadczył mówca 
— do jaknajściśiejszego zgodnego 
w s p ó ł ż y c i a  obu narodowości, ale pod  
w arunkiem integralnej przynależności 
tych ziem do Rzeczypospolitej. W 
związku z tern uważa, że krzewienie 
odrębności w dziedzinie życia gospo ­
darczego i społecznego nie prowadzi 
do zamierzonego celu.

D E K L A R A C JA  N IE M C Ó W .

Sen. l iasbacb  stwierdza, że o b y w a­
tele polscy narodow ości niemieckiej 
n iety lko we własnym interesie po tę­
piają tajne nielegalne związki na  G ór-

POGRZEB S. P. STANISŁAW A  
N O W A K A .

Kraków. 10. 3. (P A T .) W czoraj od- 
;ył się w  K rakow ie pogrzeb ś. p. S ta­
nisława N o w aka , założyciela i wielo- 
stniego prezesa Zwiiązku nauczyciel- 
Wa Polskiego b. senato ra  R. P.
N a d  m ogiłą zm arłego przem ów ił m.

a- imieniem m inisterstw a W . R. i O. 
Wicem.in. B łeszyński. M ów cy odda- 

°  j i  Zas ûS °m  zm arłego w skazali,
e n a -ti ' ata Przed odzyskaniem
lepodległosci Sen . N o w ak  na wszyst- 
ich posterunkach  swej pracy  społecz­
n i J  łPCi n ym entuzJazmu, siewcą 
ych haseł k tó re  znalazły swój w y r a z

r czynie leg jonow ym  M arszałka Pił 
udśkliego.

tiym Śląsku, uważając, że stoi to w ja­
skrawej sprzeczności z pojęciem o b o ­
wiązków obywatelskich. N iemcy w 
Polsce — oświadczył mówca — są zde­
cydow ani pracować H a  ogó lnego  d o ­
bra  i pragną silnego rządu, opartego 
na silnej armii.

Sen Terlikowski poddaje surowej 
krytyce działalność obozu narodowego. 
Zdaniem  mówcy, program  obozu naro 
clewego nie jest pozytywny i nie p rzy­
nosi nic nowego.

U K R A IŃ C Y  G Ł O S U J Ą  Z A  
B U D Ż E T E M .

Po przerwie obiadowej toczyła się 
dalsza dyskusja.

Sen. Łucki po wysunięciu szeregu 
postulatów, w imieniu ludności uk ra iń ­
skiej złożył następujące oświadczenie: 

Żyjem y w okresie wielkich trudności 
i wielkich możliwości. Lada dzień oba 
nasze narody mogą znaleźć się w wirze 
nowych wydarzeń historycznych. W  po 
czuciu dziejowej odpowiedzialności i 
wobec tego, że rząd zapowiedział juz 
zarządzenia, zmierzające do istotnej

normalizacji stosunków polsko-ukraiń­
skich, oraz dlatego, że polityka ze­
wnętrzna rządu wobec państw stoją­
cych na gruncie ochrony kultury  za-
chcdnio-curopejskiej, odpowiada dzie­
jowej ! in ji narodu  ukraińskiego, o- 

i świadczam w imieniu własnem oraz se­
natorów  Decykiewicza, H orbaczewskie  
g o : Łobcdycza i Pawlikowskiego, że po ; 
raz pierwszy głosować będziemy nie- , 
tylko za budżetem Ministerstwa Spraw 

j W ojskowych, ale i za całością przędło- I 
! żonego nam preliminarza. Oświadczę 
I nie sen. Łuckiego Izba przyjęła okla­

skami.
N astępnie  przemawiali sen. Skalski 

i i sen. Radziwiłł. Ten ostatni stwierdził, 
że jeśli rząd przyjdzie z d o da tkow ym  

| budżetem na  armję, to Senat napewne 
i go uchwali.

D yskusja  przeciągnęła się do  późnej 
1 nocy. Przemawiali kolejno senatoro­

wie: Schorr, Jeszke, M alinowski,
Beczkowicz, Malcszewski, Kornke, 

j Wiesner, W oloszynow sk i,  Petrażycki, 
i Fleszarowa i G ołuchow ski.

Brytania wzywa do rozpatrzenia
propozycyj Hitlera.

L ondyn . 10. 3. (P . A . T .) W czo ra j­
sze posiedzenie  Izby  G m in odby ło  
się przy szczelnie w ypełnionej sali. 
K orpus dyplom atyczny stawił się n ie ­
mal w kom plecie.

Ry cliło po rozpoczęciu posiedzenia 
wszed! na trybunę  m in. Eden, k tó ry  
ośw iadczył, iż w rozm ow ie z am basa­
dorem  niem ieckim  stw ierdził, że akcja 
niem iecka w N adren ji jest rów no­
znaczna z jednostronnem  naruszeniem  
trak ta tu , dobrow oln ie  zaw artego i 
podpisanego. N a opinji publicznej 
W ielkiej B rytanji akcja rządu  n ie­
m ieckiego w yw arła bardzo  zie w raże­
nie. .

C zuję się szczęśliwy, mogąc ośw iad­
czyć, że niem a p o w odu  przypuszczać, 
aby obecna akcja N iem iec zaw ierała 
w sobie groźbę podjęcia k ro k ó w  w o­
jennych. R ząd niem iecki w swem  me­
m orandum  mówi o sw ych dążeniach 
do rzeczyw istej pacyfikacji E uropy  i 
w yraża skłonność do zaw arcia pak tów  
nieagresji z Francją i Belgią. Lecz na 
w ypadek , g d yby  m iały pow stać jakieś 
w ątpliw ości co do naszego stanow iska, 
jako sygnatarjusza p ak tu  locarneńskic 
go, rząd W ielk iej B rytanji uw aża za 
konieczne ośw iadczyć, że jeśli w o k re ­
sie, jaki okaże się n iezbędnym  dla  zba 
d an ia  now opow stałej sy tuacji d o k o ­
nany  by łb y  przeciw ko Francji lub  Bel 
gji jak iko lw iek  a tak , k tó ry  stanow iłby  
pogw ałcenie a rty k u łu  2=go p ak tu  lo-

Opinia brytyjska zadowolona
z oświadczenia Edena.

L ondyn . 10. 3. (P A T .) Enuncjacja 
m inistra E dena p rzy ję ta  została życzli­
wie przez w szystk ie stronn ictw a Izby 
G m in  i przez prasę. D ziennik i p odkre  
ślają, że ośw iadczenie Edena całkow i­
cie odpow iada  uczuciom  i m yślom , ży 
w ionym  przez angielską opinję p u b li­
czną. Specjalne zadow olenie w yw ołu­
je zdecydow ana deklaracja  gotow ości 
przyjścia F rancji z pom ocą, g d yby  zo­
stała ona przez N iem cy n ap raw d ę za­
a takow ana.

„M orn ing  P ost" pisze na ten tem at: 
„L ocam o nie zostało  przez H itle ra  zbu 
rzone, lecz przekształcone wskutek* je­
go akcji ze w zajem nego p ak tu  o n ie­

agresji na s ta ro m o d n y  sojusz defenzy- 
w ny. To jest reakcja, k tórej kanclerz 
Rzeszy napew no n ie  oczekiw ał". Z a ­
pew nienia min. Edena w ystarczają — 
zdaniem  „Tknes‘a“ — aby  usunąć oba­
w y Francji i sk łon ić  ją  do  spokojnego  
rozw ażenia propozycy j H itlera".

Z ajęte  przez E dena stanow isko , Sc 
nie należy pom inąć żadnej okazji, ja ­
ka się nadarzy , dla zapew nienia stab i­
lizacji p o k o ju  i że d latego należy do 
propozycyj niemiiećkiich p rzystąp ić  z 
dob rą  ob jek tyw ną w olą ich oceny w e­
dług isto tnej w artości, p o p arte  jest 
pr.zez całą prasę bez w yjątku .

Zdenerwowanie we Francji.
P ary ż . 10. 3. (P A T .) U n ja  n a ro d o w a  

b. k o m batan tów  licząca przeszło 800 
tys. członków , ogłosiła klom unikat, gło 
szący, że U n ja , oceniając obecne w y­
darzenia  z zim ną k rw ią i n iezbędnym  
spokojem  p ro p o n u je  następujące za­
rządzenia natychm iastow e:

1) rekonstrukc ję  gab inetu  w celu u= 
tw orzenia  rządu  po jed n an ia  i ob rony  
narodow ej;

2) w ezw anie d o  p rasy  i party j po li­
tycznych, b y  zanieohały  w szelkiej p o ­

lemiki, mogącej podburzać  Francuzów, 
jednych przeciw drugim ;

3) odroczenie w y b o ró w ;
4) niezw łoczne w zm ożenie skutecz­

nych śro d k ó w  bezpieczeństw a, łącznie, 
jeśli tego zajdzie po trzeba, z pow oła­
niem  ostatn ich  zw oln ionych  roczni­
ków ;

5) zażądanie od w szystk ich  sygna- 
tarjuszy  Locarna podjęcia  natychm iast 
rów nych zarządzeń.

carneńskiego, rząd  W ielk iej B ry tan ji, 
pom im o odrzucenia  tego p ak tu  przez 
N iem cy, uw ażałby  za p u n k t h o n o ru  
przyjść z pom ocą państw om , zaa tak o ­
w anym  w sposób  przew idziany w tym  
pakcie.

Jeden z g łów nych fundam entów  p o ­
koju  w E uropie zachodniej został u su ­
n ięty  i jeśli chcemy utrzym ać pokój, 
to w yraźnym  naszym  obow iązkiem  
jest odbudow anie  tego fundam entu . 
W  tym  duchu też w inniśm y rozpocząć 
badanie now ych propozycyj kanclerza 
Rzeszy niem ieckiej.

B ry ty jsk ie  ko ła  rządow e p rzyw iązu­
ją w ielką wagę do deklaracji m in istra  
Edena.

W  kołach tych  podkreśla ją , że z o- 
św iadczenia m in. E dena w ynika, iż 
wejście w o jsk  niem ieckich do strefy  
zdem ilitaryzow anej nie zostało  przez 
rząd b ry ty jsk i uznane za is to tn y  atak  
na Francję i Belgję, stanow iący  p o ­
gwałcenie art. 2 Locarna. P odkreślają  
rów nież ustęp  deklaracji min. Edena, 
stw ierdzający, że rząd b ry ty jsk i go ­
tów  jest przystąp ić  do dyskusji m ię­
dzynarodow ej na  podstaw ie p ro p o zy ­
cyj H itlera .

P ierw otny  p ro jek t deklaracji, k tó rą  
min. Eden miał złożyć na  dzisiejszem  
posiedzeniu  Izby  G m in, został przez 
radę m in istrów  zm ieniony w duchu 
bardziej przychylnym  dla Niemiec.

0 obniżkę czesnego.
W arszaw a. 10. 3. (P A T .) W obec po- 

stanowiionego przez s tuden tów  Poli­
technik i nieopuszczania w dn iu  dz i­
siejszym  gm achu uczelni, rek to r w ydał 
następujące zarządzenie: 1) zgodnie z 
uchw ałą Senatu  akadem ickiego zaw ie­
szam do  odw ołania w yk łady  i ćwicze­
n ia  w Politechnice; 2) w zyw am  stu ­
den tów  do niezw łocznego opuszczenia 
gm achu Politechnik i; 3) w obec zarzą­
dzenia przez organa bezpieczeństw a 
w  d n iu  9 m arca o godz. 19.30 otocze­
n ia  terenu  Politechniki, ogłaszam , że 
n ask u tek  in terw encji m ojej i Senatu 
aakdem ickiego u  w ładz bezpieczeń­
stw a, każdy  s tu d en t ma zapew nione 
w olne bezpieczne opuszczenie gm achu 
Politechniki. (—) R ek to r P olitechni­
ki W archałow ski.

Strajk włókniarzy w Łodzi.
Ł ódź. 10. 3. (P A T .) W ed łu g  oficjal­

nych danych, liczba stra jku jących  w łó­
kn iarzy  w ynosi 85.000 na ogólną licz­
bę około  100 tysięcy robo tn ików . N a ­
sk u tek  s tra jk u  w Łodzi i okręgu łó d z­
kim , stanęły  722 zakłady  przem ysłow e. 
D ziś p rzybyw a do Łodzi g łów ny in ­
spek to r pracy K lott, k tó ry  p rzep row a­
dzi w: po łudn ie  pierw szą konferencję 
ze strajku jącym i.

Krwawe starcie.
Kielce. 10. 3. (P A T .) W  dniu  9 m arca 

b. r. w P rzy tyku , pow . radom skiego, 
w godzinach popo łudn iow ych  na tle 
akcji an tyżydow skiej doszło na p rzed ­
mieściu Z achęta  do ostrego starcia 
m iędzy ludnością chrześcijańską a ży­
dow ską, w w yniku  czego został zabity  
jeden chrześcijanin i jeden  żyd. Po­
n ad to  odniosło  rany k ilka  osób spo­
śród  ludności chrześcijańskiej i ży­
dow skiej. Policja przyw róciła spokó j.

R U C H  O SZCZĘDNOŚCIOW Y  
W  P. K. O. W  LUTYM. 

Warszawa. 10 lutego. (P . A. T.)
W  m iesiącu lu tym  w k łady  oszczędno­
ściowe, jak rów nież liczba oszczędza­
jących, w ykazu ją  dalszy pow ażny
w zrost. W k ład y  oszczędnościow e
w zrosły o 7,124.401 zł., osiągając na  
dzień 29. II. 1936 r. stan  700,064.380.

Jednocześnie ze w zrostem  w kładów  
oszczędnościow ych w zrosła w tym  cza 
sie i liczba oszczędzających w P. K. O . 
W  ciągu lu tego br. P. K. O. w ydała  
48.277 now ych książeczek oszczędno­
ściow ych, osiągając na dzień  29. II. 
71936 r. ogólną ilość 1,973.953 czyn­
nych książeczek.

Ze srebrnego ekranu
W  kinie „Muza" wyświetlany by ł
film W ł. Sznejderowa „Złote jezioro".
Rzecz dzieje się na Syberji, osią akcji są 

przygody  rządowej, sowieckiej ekspedycji 
geologicznej, poszukującej złóż złota. M o ­
ment ideowy stanowi walka z sabotaży- 
stami, propagandą dobrego zresztą gatun- 
ku trąci ukazanie sprawności działania so­
wieckich czynników rządowych, a także 
portret Stalina, wiszący w  kurnej chacie 
Sybirca. Geolog rządowy mówi do po jm a­
nego sabotażysty: ,,Nie dla siebie pracuję. 
Przecież ojczyzna będzie bogatsza" (W ied’ 
rodina staniet bagatszel) . To jest krzepko 
powiedziane. I bardzo  prosto.

Piękno obrazowe filmu nagradza słabsze 
momenty akcii. Budow a utw oru (częste 
napisy, technika dźwiękowa) wskazuje, że 
powstał on w nienajlepszych warunkach 
technicznych. Ale swój sens i swoje pię­
kno posiada. (PS. Przy okazji chcę zw ró­
cić uwagę na dobrą i kulturalną organiza­
cję seansów w kinie ,,Muza“).

Film Clarence‘a Browna: „Anna Kare­
nina"

figuruje na ekranie kina ,,Pan“ . Powtórna 
wersja ufilmowanej powieści nie wniosła 
zasadniczo niczego nowego. U derza duża 
sw oboda techniczna i poprawność w yko­
nania. W ogóle względy formalne i dobre 
metody przekladcze każą ten film wysoko 
cenić. G arbo  jak G arbo  — to* samo n ab o ­
żeństwo szerokich ust i niskiego głosu. 
Więcej życia wnieśli inni aktorzy z Mar- 
chem (Wroński) na czele. Gała prob lem a­
tyka społeczna została ty lko wypowiedzia­
na słowami; film jej wcale nic przedsta­
wił. A b y  krytykować film, trzebaby skry­
tykować Tołstoja. N asuwa się tu raczej

zestawienie dwóch światów,
dwu Rosyj. D awna przerafinowana, zakła­
mana i obłudna, now a — prosta, zbyt ino- 
że nawet prymitywna, ale szczera i tw ór­
cza. A  może to też inna forma zakłama­
n ia?  bw l-
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Wieczór inauguracyjny Klubu 
„Ognisko**.

N ow opow sta ły  Klub społeczno;towarzy- 
ski „Ognisko" rozpoczął swą dzi ilalność 
uroczystą inauguracją, która odbyła się w 
loka lu  własnym. Stowarzyszenia przy ul. 
Sykstuskiej 1. 42 w  ubiegłą sobotę.

Tuż p,o godz. 7-mcj wieczorem piękna 
sala K lubu  zapełniła się szczelnie elitą in­
teligencji lwowskiej, wyznającej kierunek 
ideow y Marszalka Piłsudskiego, a skupio­
nej do tąd  w różnych ugrupowaniach obo; 
zu po maj owego.

D o zebranych przemówił w serdecznych 
i podniosłych słowach prezes „Ogniska" 
red. Br. Laskownicki, wskazując na wici- I 
kie cele i zadania, które ma do spełnienia 
inteligencja polska zwłaszcza na terenie 
Ziem południowych, gdzie wykonanie te­
stamentu Z.narłego W odza jest najpilniej­
szym moralnym nakazem każdego Polaka. 
Pracy jest wiele — nietylko tej ściśle or; 
ganizacyjnej — ale — i to w pierwszym 
rzędzie pracy nad podniesieniem ducha i 
zwalczeniem strasznych skutków kryzysu. 
Inicjatywa inteligencji jako grupy społe­
cznej miożc tu odnieść niejeden tryumf.

Skolei przemówi! proboszcz parafj.i koś­
cioła św. Magdaleny ks. kan. dr. Szmyd, 
podkreślając ścisłą łączność jaka zawsze 
istnieje między pracą społeczną, mającą 
na celu dobro  ogółu a ideałami chrześci­
jaństwa, przeKazanemi tak niedwuznacznie 
ludzkości i na rodom  przez Zbawiciela.

Po akcie poświęcenia siedziby Klubu 
rozpoczęła się część artystyczna wieczoru, 
stojąca na bardzo wysokim poziomie.

Znakomita pianistka p. Helena Ottawo; 
wa uświetniła wieczór mistrzowską grą, p. 
Walerja Jędrzejowska młoda, lecz już do ­
brze w  życiu artystyczncm naszego miasta 
zapisana śpiewaczka operowa wzbudziła 
wielki ap lauz  śpiewem, w  którym odga­
dywało  się bez t rud u  wszystkie walory 
włoskiej szkoły prof. Dianniego, wreszaic 
ceniony i znany artysta teatrów miejskich 
p. Krasnowiecki porwał zebranych swą de­
klamacją.

W śród  przeszło 150 zebranych człon; 
ków  „Ogniska", zauważyliśmy przyby­
łych na  zaproszenie przedstawicieli naj­
wyższych dykasteryj lwowskich.

W ojew ództwo reprezentował p. nadr. 
Wehrstein, ponad to  zaszczycili swą obe­
cnością zebranie dowódca D OK . p. gen. 
Litwinowicz, prezes Sądu Apelacyjnego p. 
Zbrowski,  wicestarosta grodzki p. Kirsz; 
ner,  prezes Antoniewicz i w. in.

Zebranie przeciągnęło się przy miłej po ­
gawędce do późnego wieczora. Z. I.

W imię prawa robotnika do oświaty.
Bezrobotni Zagłębia proszą o książki.

Z WYDAWNICTW.
Tygodnik Ilustrowany Nr. 10 z 8 bm.

zawiera następujące artykuły: J. E. Skiw- 
ski: C udow ne dziecko; S. V.: Rudolf Ma- 
rja  Holzapfel; Paweł H ulka  Laskowski: 
Pisarz, książka i czytelnik, — Smętek p od  
Gietzwałdem porażon; W. M elzer: Głoś; 
n ik  i dobra  muzyka. — Ludzkie nałogi. — 
M. M ilkiewiczowa: G orycz  młodości (p o ­
wieść). — Teatr . — O czem się mówi i co 
się dziieje w Warszawie. — Z  dziedziny 
kosmetyki. — Kronika,

Ostatni 10 numer tyg. „Świat" przynosi 
a r tykuł L. Chrzanowskiego „Panowie p o ­
słowie milczeli...", w którym  au to r  zarzuca 
naszym parlamentarzystom brak zrozumie; 
n;ia i zainteresowania dla polityki zagrani­
cznej Państwa, Fr. Brzeziński w feljetonie 
, Z  życia dawnej Warszawy" gościnny sa­
lon Grossmanów, artystyczne i towarzy; 
skie rendez-vous W arszawy z przed lat 
30-tu. „U party  nurek" daje w  „Polowie 
pereł" nową serję osobliwości życia współ; 
czesnego. H. Korolcc-Builakowska w  ba rw ­
nym reportażu z p o d róży  motocyklowej 
do Indji opisuje drogę do Bebares i w. i.

Nr. 5 dwutyg. „Młoda Matka" zawiera 
szereg ciekawych i aktualnych artykułów 
o wychowaniu dziecka do  lat 7;miu. W 
dziale lekarskim; Lampa kwarcowa — Dr. 
M. Stopnicka; Przesądy (cd.) — dr. M. 
Zaks; O  tzw. „nieznoszeniu" przez dzieci 
niektórych pokarm ów  — dr. B. Grónicki; 
Karmienie piersią a praca matki — dr. P. 
W ójciak; Błędy wychowawcze rodziców 
są najiczęśaiej przyczyną dzieci „nieznoś­
nych" — dr. St. Srednicki. P onadto  dział 
pedagogiczny, rady praktyczne i w, in.

75 MILJ. ZŁ. ZALEGŁOŚCI. 
Obniżka odsetek zwłoki od zaległych skła= 

dek ubezpieczeniowych.
W edług  obliczeń dokonanych  ostatnio 

przez Zakład  Ubezpieczeń Społecznych — 
zaległości składek ubezpieczeniowych (w 
UbezpieCzalniach Społecznych) łącznie z 
opłatami na Fundusz  Pracy za czas od 1 
stycznia 1934 do 30 czerwca 1935 r. w y­
niosły 75.708.000 zł. Odsetki zwłoki pobie­
rane przez Ubczpieczalnie Społeczne od 
tych zaległości zostały obniżone z dotych; 
czasowej wysokości 1 prc. na 0,75 prc. w 
stosunku miesięcznym, a odsetki zwłoki od 
zaległych, które odroczono lub rozłożono 
na raty obniżono do 0.5 prc. miesięcznie.

NIEPRAW DZIW E POGŁOSKI.
Ostatnio pojawiły się pogłoski o likwi­

dacji, względnie zmniejszeniu agend Izby 
skarbowej w Stanisławowie. — Agencja 
W schód dowiaduje się ze strony m iaro­
dajnej, że sprawa ta nie by ła  zupełnie 
przedmiotem rozważań w Ministerstwie 
skarbu, a wszelkie pogłoski na ten temat 
■nie mają uzasadnienia.

Ze sfer nauczycielskich Sosnowca 
otrzymaliśmy z prośbą o w ydruko; 
wanie poniższy artykuł, poświęcony 
palącej potirzcbjie dostarczenia, bez­
robotnym  dobrej książki. Apel auto­
rów, ze względu na wysoce spolc; 
czne pobudki,  zasługuje na to. aby 
znalazł jaknajszerszy odzew wśród 
naszych czytelników. (Red.)

W  Sosnow cu, mieście bezrobotnych  
w cieniu czarnych sk rzydeł nędzy, na 
przedm ieściu D ębow a G óra , istnieje 
od 14 lat tak a  w łaśnie p laców ka oświa 
tow a: B ib ljo teka im. J. K ondrackiego.

D ębow a G ó ra  — to  najuboższe 
przedm ieście Sosnow ca, zam ieszkałe 
wyłącznie przez bezrobo tnych  i czę; 
ściowo zatrudn ionych  gó rn ików  z ko? 
palni „R enard" i z b iedaszybów . 
Przedm ieście jest w yciągnięte w zdłuż 
jedynej ulicy, D ębow ej, pozbaw ionej 
nie ty lko  bruklów, ale i ośw ietlenia, 
oraz zadrzew ienia.

B ib ljo teka jest p row adzona  i u trzy j 
m yw ana przez p. M arję K ondracką, 
nauczycielkę publicznej szko ły  por 
wszechnej N r. 18; mieści się w  b u dvn ; 
k u  szkoły  pow szechnej. W chodzim y 
do małego p o ko iku , będącego zarazem  
pryw atnem  m ieszkaniem  p. K ondrac; 
kiej. U m eblow anie skrom ne, kuchen* 
ka w  klącie, na śro d k u  p o k o ju  stół, za 
nim  szafa na książki, wi tej chwili zu; 
pełnie pusta. W o k ó ł sto łu  tłum  czytel* 
n ików : starsze, o zm ęczonych i bla* 
dych  tw arzach ko b ie ty  siedzą p rzy  sto 
le i żyw o rozm aw iają. M łodsi robotni* 
cy i dziew częta w ym ieniają m iędzy so* 
bą książki, udzielając sobie naw zajem  
inform acyj o ich treści. Inn i wreszcie 
czekają na uboczu na przybyw ających, 
aby  wziąć o J  nich p rzyn iesione  do 
oddan ia  książki i zarejestrow ać je na 
w łasne nazw isko .

N a  456 czy teln ików  p rzy p ad a  482 
książkli! W sk u te k  takiej p roporcji, sza 
fa n a  książki jest stale pusta , gdyż wę 
d ru ją  one z rą k  do rąk , bez chwilowe* 
go choćby odpoczynku  w  szafie. Kto 
styka  się choćby pobieżnie  z bibjlote* 
karstw em , ten  oceni należycie ten nie* 
p ra w d o p o d o b n y  sto su n ek  liczby czy* 
telni/ków do liczby  dzieł i stop ień  w y; 
korzystan ia  książek. W  tych warun* 
kach n ie  istnieje po trzeba  szu'k!ania w 
katalogach, w yp isyw an ia  num erów  
książek itp.

R ozm ow y z czytelnikam i u tw ierdza; 
ją w  przekonan iu , że książka jest dla 
n ich czemś bardzo  pożądanem , zacle* 
kaw iającem  i pokrzepiającem . P rosto  z 
pracy, czy z przytłaczającej nędzy  bez* 
robocia, p rzychodzą  tu , by  pożyczyć 
książkę i przeczytać ją  z zainteresowa* 
niem  o w iele w iększem  i gruntow niej* 
szem, niż to  się sp o ty k a  u znudzonych 
paniuś z p ła tnych  w ypożyczalń  publi* 
cznych.

A le  najcieklawszą i najsym patyczniej 
szą cechą tej b ib ljo tek i jest to , że po; 
w stała ona z in icja tyw y p. Kondrac* 
kiej, k tó ra  ją do dziś d n ia  u trzym uje 
i uzupełn ia  w yłącznie z w łasnych, 
skrom nych p o b o ró w  nauczycielskich! 
Żadnej pom ocy zn ik ąd  n ie  o trzym uje.

Oczywiście, w  tych w arunkach księ* 
gozb ió r m usi być dość p rzypadkow o  
dobrany , o przew adze książek  b e le try ­
stycznych dość pośledniego gatunku . 
K siążki są w  w iększości nieoprawme, a 
wskjutak częstego o b ro tu , bardzo  zni* 
szczone. P. K ondracka, odm aw iając so 
b ie zaspokojen ia  najprym ityw niej* 
szych potrzeb , kupu je  książki co mie= 
siąc, praw ie za połow ę swej pensji nau 
czycielskiej. Chcąc zaspokoić potrze* 
by sw ych czyteln ików , nie może naby  
wać książek drogich, m usi szukać ta* 
n ich w ydaw nictw , a te są przew ażnie 
mało w artościow e. N iem a też środ* 
k ów  na opraw ę książek. C zyteln icy  
kb rzysta ją  z b ib ljo tek i zupełnie bez; 
płatn ie, bez sk ładania  kaucji i opłaca* 
n ia  jak ichko lw iek  op ła t abonam ento* 
Wych.

C zyteln icy , w yłącznie robo tn icy , 
p rzew ażnie bezrobotn i, ich żony  i dzie 
ci, oceniają należycie tę w ielką ofiar* 
ność swej b ib ljo tekark i. Ludzie, wy* 
dziedziczeni z d ó b r m aterjalnych i du= 
chow ych przyw iązują  się sercem do 
tej, k tó ra  z bezin teresow ną ofiarnością 
stara się ulżyć ich doli. D odać należv, 
że p. K ondracka odnosi się do  swoich 
czyteln ików  z w ielką uprzejm ością i 
uczynnością, że chętn ie  spieszy im z

p oradą  w spraw ach czytelnictw a i w 
innych, że in teresuje się ich dolą i dzie 
li z nim i ich trosk i. W iększość czytel* 
nikjów, to w ychow ankow ie p. Kondra* 
ckiej, gdyż uczy ona w tej samej szko 
le na D ębow ej G órze  od la t kilkuna* 
stu.

Jeśli k to  z czyteln ików  m oże, niech 
prześle d la  tei b ib ljo tek i jak ą  książkę, 
o ile m ożności opraw ną. B ibljo teka 
bow iem  posiada  zb y t mało książek 
dobrych , a zadużo rom ansideł, pow ie; 
ści sensacyjnych.

A dres  bibljoteki M aria  K ondracka, 
Sosnow iec, ul. D ębow a G ó ra  33, 
szkolą.

LICYTACJE.
Km. 2632/35. Obwieszczenie o licytacji 

ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zurawnie A n ton i Woś, mający kancelarię 
w Zurawnie, Rynek Nr. 1 na podstawie 
art. 602 kpc;. podaje do publicznej w iado- 
mości, że dnia 18 marca 1936 o godz,. 10;ej 
w Zurawnie i Kotorynach odbędzie się
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
Heleny Ks. Czartoryskie j,  składających się 
z 4 stert siana i 300 metrów drzewa opa­
lowego. oszacowanych na łączną sumę zł. 
4500. Ruchomości można ■ oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu i cztasie wyżej ozina; 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zurawno, 7 marca 1936. S62K

Km. 373/35 Obwieszczenie o Licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego W 
Zurawnie A ntoni Woś. mający kancelarję 
w Zurawnie. Rynek Nr. 1 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 25 marca 1936 o godz. 9-ej 
w Zurawn:e, o godz. 10;ej w  Bujanowie, 
o godz. 11-ej na W ygodzie odbędzie się
2-ga licytacja ruchomości, należących do 
Heleny i Kazimierza Ks. Czartoryskich, 
składających się z 2 stert siana, 100 kóp 
owsa, 500 metrów drzewa opałowego, os 
szacowanych na łączną sumę zł. 5500.’ Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

K omornik Sądu Grodzkiego.
Zurawno. 7 marca 1936. S61K

I. Km. 1397/35. Obwieszczenie. K om o r­
nik Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu 
Józef Ziemiański w  Przemyślu przy ul. 
Wybrzeże Piłsudskiego 9 urzędujący ogła;
sza. żc dnia 16 maraa 1936 o godz. 10-ej
w Przemyślu przy ul. Wałowej 6 sprzeda 
się w drodze publicznej licytacji ruchom o­
ści, należące do A rona  Schura w Palesty; 
nic, a to: 2-cylindrowe piły z wozami, 2 
piły do fugowania klepek oryginalnej k o n ­
strukcji. 1 maszynę podwójnych klepek, 1 
automatu maszynowego do wycinania de; 
sek, 1 kompletna przystawa do maszyn, 1 
kompletna transmisja ze wszystkicmi czę­
ściami składowemi okrężnej piły. 2 stojaki 
do dowozu okrąglaków  do pił i 1 maszyna 
cyrkularna, które to ruchomości oszaoo- 
wane zostały na łączną kwotę zł. 2.000. 
Ruchomości można oglądać w  dniu łicyta; 
cj-.i w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik  Sądu G rodzkiego Rewiru I.

Przemyśl, 15 lutego 1936. 860K

Km. IV. 278/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re­
wiru IV. mający kancelarję w Stanisławo; 
wie, przy ul. Belwederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 18 marca 
1936 od godz. 9-ej w Stanisławowie, przy 
ul. Karp-ńskiego Ńr. 14 na żądanie Ben- 
ziona Ziffa we Lwowie odbędzie się licy; 
tacja publiczna ruchomości, należących do 
Aleksandra Eisensteina, składających się z 
1000 szt. zeszytów szkolnych, 1000 szt. 
b ru l ionów  szkolnych. 500 szt, zeszytów 
rysunkowych, 50 szt. b loków  rysunkowych 
8 litrów atramentu czarnego i 200 szt ksią­
żek szkolnych, oszaaowanych na 730 zł„ 
która rozpocznie się o d  połowy ceny osza­
cowania. Spis rzeczy i sziacunck takowych 
przejrzany być może w dniu i miejscu li; 
cytacji.

Komornik . Sądu G rodzkieeo Rewiru IV.
Stanisławów, 24 lutego 1936. S59K

Km. 260/36. Obwieszczenie o licytacje 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkie­
go! w Bohorodczanach A leksander Born- 
stedt, mający kancelarję w B ohorodcza; 
n^ch ul. Mickiewicza, na podstawie art. 
67S i 679 kpc. p.odaic do publicznej wia­
domości. że na wniosek Banku G o sp od ar­
stwa Krajowego O ddzia ł  we Lwowie od ;  
będ z :e się dnia 24 kwietnia 1936 o godz. 
lÓ-cj w tus. Sadzie na zasadzie zatwier­
dzonych warunków. licytacja następujących 
niehipotekowanych realnośoi, należących 
do Jerzego Bentkowskiego w Stebniku: 
1/2 pbud. 446, oraz 1/2 pgr. 43S, 439 i 440 
obejmującej og rody  wraz z przynależno; 
ścianni (3 kola młyńskie), obj. ark. poś. 
grunt. N r. 1561 gm. kat. Łysieć—Stebnik. 
N ieruchomość oszacowana została na kw o­
tę 5815 U.. cena zaś wywołania wynosi 
3796 zł Przystępujący do przetargu obowją

zany jest złożyć rękojmię w wys. 581.50 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
źnie albo w  takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w  których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papieiy wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
czcśai ceny giełd. Prawa osb trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę; 
nia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby tc przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio; 
sły powództwo o zwolnienie n ieruchom o­
ści lub jej części od egzekucji i że uzy; 
skały postanowienie właściwego sądu, n a ­
kazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow ­
szednie od godz. 3;cj do 18-cj, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sądzie grodzkim w Bohorodcpa- 
nach.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bohorodczany, 9 marca 1936. 5S3K

Kin. 495/34. Obwieszczenie. Sprawa egze. 
kucyjna Miejskiicj Komunalnej Kasy Osz; 
czędnośoi we Lwiowie i tow. przeciw Mcn- 
dlowi Gerstlerowii. Komornik Sądu grodz­
kiego w G ró dk u  Jagiell., urzędujący w 
G ródku  Jagiell. na zasadzie art 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 16 kwietnia 1936 r. 
od godziny 11 rai.o w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w G ró dk u  Jagiell. odbędzie 
się druga sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości objętej whl. 495S gm. G ró ; 
dek Jagiell. składającej się z pgr. 7I99/S i 
pbud. 2337, na których znajduje się dom 
murowany, parterowy, blachą kryty, k o ­
mórka z desek i zwykły ustęp drewniany, 
położonej w G ródku  Jagiell. powiecie 
gródeckim województwie lwowskiicm zapi­
sanej w tabeli likwidacyjnej m. G ródek  
Jagiell. oznacz, polic. Nr. 151, obejmujące; 
powierzchni 630 m kw., k tóra  stanowi 
własność M endla Gerstlera. Nieruchomość 
ta ma urządzoną księgę hipoteczną w G ró ; 
dku Jagiell. Powyższa nieruchomość zo ­
stała oszacowana na sumę 9.146 zł. 70 gr. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny w y­
wołania tj. od 2/3 części sumy szacunko; 
wej, od kw oty  6097 zł. 80 gr. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w goto.wiźnic w kwocie 914 
zł. 67 gr. albo w takich papierach w ar tość . . 
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj, w  których wolno umieszczać fundu ; 
sze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy  licytacji będą  zachowane 
ustawowe warunki Licytacyjne, o ile do- 
datkowem publiczmem obwieszczeniem n ic  
będą podane do wiadomości warunki od« 
mienne, że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby  te p rzed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dow odu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części o d  egzekucji i że uzyskały p o ­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, że w  ciągu ostatnich 
2«ch tygodni p rzed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w dni powszednie ocl 
godziny 8-ej do 18;ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
G ródek  Jagielloński,  7 marca 1936. S64K.

ROZMAITE.
Prcz. 258/36. Ogłoszenie. Dochodzenia ce­

lem odnowienia zaginionych ksiąg grunto; 
wych gminy kat.' Lubno rozpoczną się na 
miejscu dnia 26 marca 1936. W zywa się 
wszystkich in teresowanych w zbadaniu  sto 
sunków posiadania, by zgłosili się 1 wy­
kazali swe prawa.

S ą d  G r o d z k i .

W  Dynowie, dnia 7 marca 1956 r. 858

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

KOLEJ ŻELAZNA C H A BÓ W K A  -  ZA­
K O PAN E S. A. 

II. OGŁOSZENIE.
XXXIII Zwyczajne Walne Zgromadzenie  

akcjonariuszy Spółki akcyjnej ..Kolej że­
lazna C habów ka—Zakopane" odbędzie się 
dnia 23 marca 1936 o godzinie 10;ej przed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolcji Lokalnych wc Lwowie przy ul. Ja ­
giellońskiej N r. 1 II. p. z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania Zarządu  z czynnośoi oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1935 i 
uchwała co do udzielenia absolutorjum 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Podział zysku.
3) Zmiana term inów  wypłaty w ynagro ­

dzenia Członków  Rady Nadzorczej i Za; 
rządu.

Warunki prawa do głosu na Walncm 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki.

ZA R ZĄ D . 778

Towarzystwo Prywatnego Seminarj‘um 
I Nauczycielskiego Żeńskiego z klasami gim; 
j nazialnerni im. Emilji Plater w Jarosławiu 
• orfasza likwidację.
i \Vzywa się wierzycieli Towarzystw a, by  
; db dnia 30 czerwca 1936 r, „zgłosili swe
j wierzytelności do rąk Dra Tadeusza Ma
I linowskiego adwokata w Jarosławiu, ul.
1 Dictziusa pod rygorem dch pominięcia. 232
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